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Kontynuacja robót drogowych 
w Czachorach
W ubiegłym roku oddaliśmy w Czachorach zmodernizowany i posze-
rzony 900-metrowy odcinek drogi. Idziemy za ciosem i w tym roku 
wydłużamy go o kolejne pół kilometra w kierunku centrum wsi – tymi 
słowami burmistrz Jerzy Łukasz Walczak  skomentował rozpoczętą 
niedawno we wspomnianej miejscowości inwestycję drogową. 

Rzeczony 500-metrowy odcinek będzie 
miał 5 m szerokości oraz obustronne 75-cen-
tymetrowe pobocza wyłożone kruszywem. 
Na długości przeszło 200 m droga po jednej 

stronie będzie posiadała również chodnik 
– w przyszłości jego kontynuacja pozwoli 
utworzyć bezpieczne połączenie „rynku” 
z placem zabaw. Zakończenie tegorocznych 

prac przewidziano na październik br.
Plac zabaw z elementami siłowni ze-

wnętrznej oraz altana rekreacyjna powsta-
ną zaś w najbliższych miesiącach. Tym sa-
mym mieszkańcy będą mieli kilka powodów 
do zadowolenia. 

Ponadto powstaje również projekt mający 
na celu w najbliższych latach przebudowę sie-
ci wodociągowej i kanalizacji deszczowej oraz 
przebudowę nawierzchni jezdni i chodników 
we wspomnianym już centrum – podsumo-
wał włodarz.

Magdalena Kąpielska

Powierzchniowe utrwalenie dróg 
na osiedlu domów jednorodzinnych 
w Mącznikach
Pierwszy miesiąc wakacji był dla drogowców wykonujących inwesty-
cję w Mącznikach okresem wytężonej pracy. Na kilku wewnętrznych 
drogach tłuczniowych tutejszego osiedla Rzekty wykonano 
utrwalenie powierzchniowe – łącznie ok. 2,3 km utrwalenia. 

Technologia, którą tu zastosowaliśmy 
cieszy się trwałością i wygodą użytkowania. 
Sprawdziła się już u nas na takich ulicach jak 
Pałacowa i al. Rzekty oraz odcinkach dróg 
gminnych w Strzegowie i Chotowie – tłu-
maczy burmistrz Jerzy Łukasz Walczak. 
Powierzchniowe utrwalenie uszczelnia ist-
niejącą nawierzchnię, a tym samym wydłu-
ża jej żywotność o kilka lat. Stanowi dobre, 
ekonomiczne tymczasowe rozwiązanie po-
zwalające poprawić komfort jazdy i bezpie-
czeństwo użytkowników drogi.

Inwestycja objęła swoim zasięgiem te 
drogi, na których istnieje już kanalizacja sa-
nitarna, a więc m.in. Al. Rzekty, Bursztyno-
wą, Koralową, Perłową i Turkusową. Koszt 
zadania zamknął się kwotą ok. 400 tys. zł.

 
Magdalena Kąpielska
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W czasie akcji zebrano prawie 10 l krwi

Dodatkowe litry krwi z Boczkowa
13 lipca w Boczkowie odbyła się dodatkowa akcja poboru 
krwi zorganizowana przez nowoskalmierzycki klub HDK we 
współpracy z druhami z tutejszego OSP oraz paniami z KGW. 

Z powodu braku krwi w całej Polsce nasz 
klub odpowiedział na apel Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Kaliszu i zorganizował dodatkowy pobór 
tego życiodajnego leku – skomentował pre-
zes krwiodawców Henryk Olejnik.

Na akcję zgłosiło się 26 osób, z czego 22 
mogły oddać krew (w tym 8 pań i 1 oso-

ba po raz pierwszy). Zebrano jej blisko 10 
litrów (tj. 9.900 ml). Wszystkim sponsorom 
i krwiodawcom jak zawsze pięknie dziękuję! 
Kolejna akcja już 24 sierpnia, która odbędzie 
się z powrotem w hali sportowej na Stadio-
nie Miejsko-Gminnym w Nowych Skalmie-
rzycach – dodał prezes.

Dariusz Smułka 
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Czerwcowa „Kasa dla Bobasa”
25 czerwca br. w sali widowiskowej Centrum Aktywności Społecznej 
Kolejarz w Nowych Skalmierzycach miała miejsce druga tegoroczna 
gala przyznania gminnego becikowego, czyli „Kasy dla Bobasa”.

Tym razem do grona mieszkańców dołą-
czyło 31 maluszków - 11 chłopców i aż 20 

dziewczynek, których rodzice otrzymali 
z rąk burmistrza Jerzego Łukasza Walczaka 

bony o wartości 500 zł (dla dzieci urodzo-
nych w roku 2023) i 1000 zł (dla dzieci z 2024 
r.) oraz upominki. Niech to świadczenie choć 
w drobnym stopniu odciąży rodziców w wy-
datkach związanych z zakupem najpotrzeb-
niejszych artykułów – podsumował włodarz.

Kolejną galę samorząd będzie organizo-
wał jesienią bieżącego roku.

Dariusz Smułka
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Przechodniu powiedz Polsce,  
żeśmy polegli w jej służbie
Mieszkaniec Kotowiecka w wojsku gen. Andersa

Już niedługo obchodzić będziemy 85. 
rocznicę wybuchu II wojny światowej, któ-
ra jak dotąd była najtragiczniejszym do-
świadczeniem cierpienia narodu polskiego 
a także wielu milionów niewinnych istnień 
ludzkich z całej Europy. Agresja Niemiec 
hitlerowskich na Polskę, a potem kolejno 
na inne narody zapoczątkowała II wojnę 
światową, której skutków doświadczyli 
także mieszkańcy naszej gminy. Powojenna 
sytuacja geopolityczna Polski i wciągnięcie 
jej w sferę wpływów sowieckich uniemoż-
liwiła należyte rozliczenie poniesionych 
przez naszą Ojczyznę strat materialnych, 
jednak obok nich, nikt nie jest w stanie 
ocenić cierpień ludzkich czy też niezwy-
kłego wkładu żołnierzy polskich walczą-
cych na wielu frontach II wojny światowej. 
W okresie PRL-u dopuszczalna była jedynie 
gloryfikacja wojsk polskich walczących po 
stronie radzieckiej, natomiast z pamięci 
i podręczników historii wymazywano nie 
tylko rolę AK, ale też Wojska Polskiego wal-
czącego po stronie aliantów zachodnich. 
W naszym skalmierzyckim środowisku 
dopiero teraz odkrywamy nieznane dotąd 
fakty, nieraz skrzętnie ukrywane w rodzin-
nych archiwach. 

ANTONI MIKŁOS – ŻOŁNIERZ 
GENERAŁA ANDERSA 

Dzięki przemianom społeczno-politycz-
nym lat 90-tych stało się możliwe ujaw-
nienie chlubnej przeszłości wielu Polaków, 
także mieszkańców naszej gminy, którzy 
przelewali krew w walce o wolną Ojczyznę. 
Jednym z nich był mieszkaniec Kotowiecka 

Antoni Mikłos, który po powrocie z wojen-
nej zawieruchy do swej rodziny ostatnie 
lata życia spędził jako robotnik rolny PGR 
w Kotowiecku. Dzięki wspomnieniom ro-
dziny i nielicznym zachowanym dokumen-
tom udało się w części odtworzyć jego wo-
jenne losy. 

Antoni Mikłos urodził się 31 maja 1907 
roku w Fabianowie, gdzie zamieszkiwa-
li jego rodzice Andrzej i Marianna z domu 
Mocek. Zapewne w poszukiwaniu pra-
cy rodzice przenieśli się do Kotowiecka, 
gdzie znaleźli zatrudnienie w miejscowym 
majątku ziemskim. Tutaj też mały Antoni 
ukończył w roku 1921 czteroklasową szko-
łę powszechną. Żadne źródła nie wspomi-
nają o jego dalszym wykształceniu ani też 
o odbyciu zasadniczej służby wojskowej, 
a jego wiek poborowy przypadał w trud-
nych latach kryzysu ekonomicznego. Jed-
nak w chwili wybuchu II wojny światowej, 
już w dniu 1 września 1939 roku otrzymał 
kartę mobilizacyjną do jednostki wojsko-
wej w 52 Pułku Piechoty. Walczył w tym 
pułku do dnia 19 września, kiedy dostał się 
do niewoli sowieckiej po wkroczeniu wojsk 
radzieckich do Polski. Jego dokumenty 
w staraniach się o prawa członka ZBOWiD 
skrzętnie pomijają fakt pobytu w niewoli, 
w której przebywał do 12 sierpnia 1941 
roku na terenie ZSRR. Być może przed kaź-
nią Katynia czy Starobielska uratowały go 
jego niski stopień wojskowy oraz chłopskie 
pochodzenie. Zapewne na pierwszą wieść 
o utworzeniu Wojska Polskiego w Związku 
Radzieckim zgłosił się jako polski ochot-
nik z zamiarem walki o wolność Polski. Od 

sierpnia 1941 roku odbył przeszkolenie 
w nowo tworzonym przez gen. Andersa 
Wojsku Polskim. Z chwilą podjęcia de-
cyzji przez gen. Andersa o wyjściu przez 
Bliski Wschód z terytorium sowieckiego 
w dokumentach Antoniego Mikłosa istnie-
je informacja, iż od 28 marca 1942 roku do 
1 czerwca tegoż roku strzelec Mikłos odbył 
transport do Ośrodka Aprowizacyjnego na 
Wschodzie. Od 1 czerwca 1942 roku Anto-
ni Mikłos przebywał na terenie Palestyny 
z przeznaczeniem do Rezerwy Wojska Pol-
skiego. Już dwa tygodnie później stał przed 
Komendą Uzupełnień w miejscowości Ybna 
i otrzymał przydział do 3 Karpackiego Puł-
ku Artylerii Przeciwlotniczej. W jego doku-
mentach wojennych napisano później, że od 
13 grudnia 1943 roku do 2 maja 1945 roku 
uczestniczył w kampanii włoskiej. Jego 
jakże okrutnym chrztem bojowym była za-
pewne walka pod Monte Cassino, za którą 
otrzymał Krzyż Pamiątkowy Monte Cassi-
no nr 8654. 

ŻOŁNIERZE POLSCY POD MONTE 
CASSINO

Popularna piosenka wojskowa zakaza-
na w czasach PRL-u dokładnie ukazywa-
ła ofiarę krwi, jaką oddali Polacy w walce 
o klasztor na wzgórzu Monte Cassino na 
południu Włoch. „Czerwone maki na Mon-
te Cassino czerwieńsze będą, bo z polskiej 
wzrosły krwi.” Jak mówią źródła histo-
ryczne w tym szaleńczym ataku na wzgó-
rze, którego nie zdobyli ani Amerykanie, 
ani Anglicy, poległo 923 polskich żołnie-
rzy, 2931 było rannych, a 345 zaginionych. 
Dziś spoczywają oni na zdobytym wzgórzu, 
a po swojej śmierci dołączył do nich ich do-
wódca generał Władysław Anders. Jakże 
szczęśliwy los padł na Antoniego Mikłosa, 
który jako ładowniczy i strzelec artylerii 
przeciwlotniczej wykonywał niezwykle 
trudne zadanie wspierania ogniem z dział 
walczących o każdy metr i każdy bunkier 
zainstalowany na Monte Cassino. Benedyk-
tyński klasztor Niemcy zamienili w fortecę, Jadący na bagażniku - żołnierz (armia gen. Andersa) bitwy pod Monte Cassino Stanisław Śliwiński

Antoni Mikłos
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w której stawiali zaciekły opór broniąc tym 
samym dostępu do Rzymu. W dniach od 
9 lipca do 17 sierpnia 1943 r. wojska sprzy-
mierzone wraz z Korpusem Polskim wylą-
dowały na Sycylii. W tym czasie zmęczeni 
wojną Włosi obalili faszystowski rząd Beni-
to Mussoliniego zastępując go siłami sprzy-
jającymi aliantom. Włochy wypowiedzieli 
wojnę Niemcom, co wzbudziło niebywałą 
wściekłość wojsk niemieckich. Klasztor na 
wzgórzu Monte Cassino był głównym fila-
rem umocnień „linii Gustawa”, broniącym 
dostępu do stolicy Włoch. Do działań o zdo-
bycie tych umocnień włączyła się 5 armia 
amerykańska, a po jej klęsce 8 armia bry-
tyjska, łącznie 25 dywizji skupiającej ok. 
1,5 mln żołnierzy. Wojska te wspierane były 
przez 4000 samolotów Śródziemnomor-
skiej Floty Powietrznej oraz okręty Mary-
narki Wojennej. Niemcy do walki włączyli 
tzw. „Grupę Armii C” - ok. 450 tys. żołnierzy 
pod dowództwem gen. Alberta Kesselinga. 
Od stycznia 1944 r. alianci przeprowadzili 
trzykrotną próbę zdobycia wzgórza, jednak 
bez skutku, gdyż cały masyw górski najeżo-
ny był olbrzymią ilością bunkrów z działa-
mi i moździerzami. Dowództwo alianckie 
po dokładnej analizie porażek przygotowa-
ło akcję otwarcia drogi na Rzym pod kryp-
tonimem „Diadem”. W kierunku wzgórza 
nacierać miały 8 armia brytyjska, a w niej 
2 Korpus Piechoty złożony z samych Pola-
ków. Zadanie zdobycia twierdzy klasztor-
nej dowódca 8 armii Oliver Lesse powierzył 
gen. Władysławowi Andersowi. 2 Korpus 
Piechoty powstał z żołnierzy 3 Dywizjonu 
Strzelców Karpackich. W nim walczył nasz 
bohater – Antoni Mikłos. Ponadto włączono 
5 Dywizję Piechoty, 2 Brygadę Pancerną 
oraz 2 Grupę Altylerii. Wojsko polskie zo-
stało przetransportowane z Iranu poprzez 
Irak i Palestynę do Egiptu, a już 7 grudnia 
1943 roku podjęto decyzję o udziale 2 Kor-
pusu w walkach na froncie włoskim. 2 Kor-
pus Polski liczył 47 tys. żołnierzy, 11800 
pojazdów, 580 dział. W dniu 12 maja 1944 
roku do walki ruszyły polskie dywizje pie-

choty. Kolejną próbę zdobycia klasztoru 
Polacy podjęli w dniu 16 maja, a dwa dni 
później, czyli 18 maja 1944 roku patrol 12 
Pułku Ułanów Podolskich dotarł do klasz-
toru i tam zatknął swój proporzec. Do wojsk 
polskich dołączyły wojska brytyjskie i w 
ten sposób droga na Rzym została otwar-
ta. W dniu 4 czerwca 5 armia amerykańska 
wkroczyła do stolicy Włoch, co ostatecznie 
przesądziło o losie Benito Mussoliniego. 

LOSY ANTONIEGO MIKŁOSA PO WOJNIE 
Do końca działań aliantów na zachodzie 

Polacy walczyli i wyzwalali kolejne pań-
stwa. Strzelec i ładowniczy Antoni Mikłos 
wraz z wojskiem polskim dostał się do 
Anglii. Tam skończył kampanię wojskową 
w dniu 2 maja 1945 roku. Rok 1945 i począ-
tek 1946 to czas leczenia licznych ran i kil-
kakrotnych pobytów w szpitalach. Osta-
tecznie w dniu 25 maja 1946 roku powrócił 
do 3 Korpusu Przeciwlotniczego z przy-
działem do batalionu I-szego. Ostatnią 
adnotacją w jego aktach wojskowych był 
zapis: „Odesłany do obozu Rougham celem 
repatriacji do kraju”. Wojna zakończona 
i zapewne przed Antonim jak i przed wielo-
ma polskimi weteranami powstał dylemat: 
czy wracać? Wielu z nich wobec sytuacji, 
jaka zapanowała w Ojczyźnie postanowiło 
pozostać na emigracji, choć czekał ich nie-
pewny los. Lojalność Brytyjczyków często 
nie do końca była lojalnością sprzymierzeń-
ców. Przykładem może być też skalmierza-
nin Jan Pawlak zamieszkujący przed wojną 
na ulicy Tartakowej. Po zakończeniu wojny 
postanowił wyjechać do Australii, jednak 
wpłacone na wyjazd pieniądze ukradł mu 
sprytny oszust. Pozostał tylko wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie dotarł na po-
czątku lat 50-tych. Tam zapuścił korzenie, 
urodzili się trzej synowie, a do Polski przy-
jechał po raz pierwszy dopiero w końcu lat 
80-tych. Jednak nie wszyscy polscy wete-
rani pozostali na emigracji. Antoni Mikłos 
wyruszając w dniu 1 września 1939 roku 
do wojska w domu pozostawił przecież 

żonę Mariannę i czwórkę dzieci – synów 
Franciszka i Zygmunta, córki Stanisławę 
i Genowefę, a w dziewięć miesięcy po jego 
wyjeździe urodziło się piąte dziecko – syn 
Bronisław. Miał więc do czego wracać, a i 
rodzina czekała na ojca z utęsknieniem. Do 
Polski i do domu rodzinnego wrócił w 1947 
roku przywożąc zapewne tylko radość 
z przeżycia prawdziwego piekła pod Monte 
Cassino. Żonie i dzieciom mógł pochwalić 
się Krzyżem Pamiątkowym Monte Cassino 
z numerem 8654 oraz otrzymaną w dniu 12 
grudnia 1945 roku „Gwiazdą Italii za wojnę 
1939-1945”. Jednak odznaczenia te szybko 
trzeba było ukryć. Już wkrótce przypomniał 
sobie o nim Państwowy Urząd Bezpieczeń-
stwa Publicznego w Ostrowie Wlkp. Roz-
poczęły się wezwania, przesłuchiwania, 
szykany. Aby utrzymać rodzinę, podjął się 
pracy jako robotnik rolny w miejscowym 
PGR Kotowiecko. Jego żona Marianna Mi-
kłos w okresie wojny sama musiała utrzy-
mać czwórkę dzieci oraz nowonarodzone 
niemowlę. Zmęczona doświadczeniami 
życiowymi umarła w wieku 60 lat w 1970 
roku. Antoni przeżył ją o 14 lat i zmarł 
w 1984 roku mając 77 lat. Nie zdążył dożyć 
czasów, gdy żołnierze spod Monte Cassino 
zostali uznani za bohaterów i przywrócono 
im należną cześć. 

Na zdjęciach prezentujemy kolejnego 
skalmierzanina Stanisława Śliwińskiego, 
także uczestnika kampanii włoskiej pod-
czas rekonesansu na Morzu Śródziemnym. 
Jakże niezwykle ciekawe, a zarazem tra-
giczne losy były udziałem wielu polskich 
żołnierzy walczących o wolność Ojczyzny 
zmierzających do niej przez Związek So-
wiecki, Iran i państwa Bliskiego Wschodu, 
Morze Śródziemne i Półwysep Apeniński, 
kończąc wojnę w Wielkiej Brytanii. Polska 
pisarka napisała po wojnie „Ludzie ludziom 
zgotowali ten los”.

Dziękuję sołtysowi Janowi Korzeniew-
skiemu z Kotowiecka za inspirację oraz ma-
teriały do artykułu.

Jerzy Wojtczak 

Żołnierze armii gen. Andersa. Wśród nich skalmierzyczanin Stanisław Śliwiński
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Festyn w Lezionie w formie staropolskiego wesela
7 lipca br. Koło Gospodyń Wiejskich w Lezionie zorganizowało 
oryginalny festyn pn. „Staropolskie wesele i oczepiny z przytupem”. 

Nie zabrakło niczego, co charakteryzowało 
prawdziwe, wiejskie zaślubiny z dawnych cza-
sów – przywitania pary młodej chlebem i solą, 
życzeń, pierwszego tańca, tańców, oczepin, 
a nawet przyśpiewek przy weselnym stole. Dro-
gie Panie – słowa uznania za pomysł i wykona-
nie! – komplementował w swoich mediach 

społecznościowych burmistrz Jerzy Łukasz 
Walczak, który wraz z pozostałymi gośćmi 
biesiadował przy weselnym stole. Poza te-
matem przewodnim organizatorki zapew-
niły wiele atrakcji, w tym m.in. dmuchany 
zamek dla najmłodszych, przejazdy bryczką 
konną, poczęstunek czy zabawę taneczną. 

Zadanie było współfinansowane ze 
środków Gminy i Miasta Nowe Skalmie-
rzyce w ramach otwartego konkursu ofert. 
To kolejna z ciekawych inicjatyw KGW 
Leziona – w ubiegłym roku był to piknik 
w stylu country. Poprzeczka została zawie-
szona wysoko. Ciekawe, czym panie zasko-
czą mieszkańców w roku 2025. Czekamy 
z niecierpliwością!

Dariusz Smułka

W inscenizacji zaślubin nie zabrakło przywitania pary młodej chlebem i solą
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Piknik z sikawkami konnymi 
w Boczkowie
6 lipca br. w parku przy świetlicy w Boczkowie druhowie 
z miejscowego OSP zorganizowali piknik pn. „Międzygminne 
Zawody Sikawek Konnych”, który jak skomentował 
burmistrz Jerzy Łukasz Walczak był pięknym nawiązaniem 
do przeszłości połączonym z dobrą zabawą.

W rywalizacji udział wzięło dziesięć 
drużyn strażaków-ochotników – cztery 
z OSP Boczków, trzy z OSP Biskupice Oło-
boczne, dwie z OSP Gostyczyna a także 
gościnnie jedna drużyna z OSP Przybysła-
wice. Poza zawodami organizatorzy zadbali 
także o inne atrybuty pikniku, jak chociaż-

by dmuchany zamek dla najmłodszych czy 
poczęstunek. 

OSP Boczków dziękuje sponsorom za po-
moc w organizacji przedsięwzięcia i zapo-
wiada, że wydarzenie będzie kontynuowa-
ne w roku przyszłym.

Dariusz Smułka W rywalizacji udział wzięło dziesięć drużyn
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Festyn „Powitanie lata 
w Nowych Skalmierzycach”
Poniżej fotorelacja z festynu, który odbył się 6 lipca na terenie przy 
harcówce na Stadionie Miejsko-Gminnym w Nowych Skalmierzycach. 

Jego organizatorami byli Koło Gospodyń 
Wiejskich w Nowych Skalmierzycach oraz 
Szczep „Granica” im. Powstańców Wlkp. 
w Nowych Skalmierzycach.

Wydarzenie zostało dofinansowane ze 
środków Gminy i Miasta Nowe Skalmierzy-
ce w ramach otwartego konkursu ofert.
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„Festyn rodzinny na powitanie lata” w Miedzianowie
Poniżej fotorelacja z festynu, który odbył się 6 lipca w Miedzianowie. Zadanie było dofinansowane 
z budżetu Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce w ramach otwartego konkursu ofert.
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Kreatywnie, interesująco i aktywnie, 
czyli półkolonie w Skalmierzycach
Półkolonie ze Stowarzyszeniem Edukreator działającym 
przy Szkole Podstawowej im. Adama Mickiewicza 
w Skalmierzycach to wspaniała przygoda.

Przekonali się o tym po raz kolejny 
uczestnicy tegorocznych turnusów, które 
odbyły się w pierwszych tygodniach lipca.

W trakcie zajęć dzieci uczestniczyły 
w warsztatach „Kurza stopka”, które poświę-
cone były tworzeniu książek. Młodzi artyści 
obsługiwali prasę graficzną, która pomogła 
w tworzeniu ilustracji, maszynkę z wykroj-
nikami i maszynę do pisania, która przenio-
sła ich w trochę bardziej odległe czasy. Two-
rzyli także papier z masy lakierniczej, a przy 
okazji dowiedzieli się, że człowiek pisał i czy-
tał jeszcze zanim ten papier wynalazł, wyko-
rzystując do tego glinę. Podczas warsztatów 
pisano zatem pismem klinowym. Chętni 
stworzyli swoje własne notatniki, pamięt-
niki, przepiśniki z dostępnych papierówż

Kultywując lokalną kulturę i historię pół-
koloniści poznali legendy i podania o pobli-
skich miejscach a także tworzyli własne za 
pomocą rysunku i komiksu. Życzliwość i to-
lerancja to wartości, które są bardzo ważne, 
dlatego zawsze warto je promować. Uczest-
nicy półkolonii, odwołując się do swojej 
kreatywności i doświadczeń, starali się za 

pomocą dramy pokazać, jak możemy oka-
zywać akceptację i wspierać się w różnych 
codziennych sytuacjach.

W trakcie półkolonii odbyły się także 
wycieczki. W pierwszym tygodniu półkolo-
niści wzięli udział w wycieczce do Ośrodka 
Kultury Leśnej w Gołuchowie. Zwiedzili Mu-
zeum Leśnictwa, które mieści się w oficynie 
XIX-wiecznego zamku. Odwiedzili także za-
bytkową powozownię, gdzie historia przeni-
ka się z nowoczesnością. Obok eksponatów 
w dawnych czasów znajduje się tutaj interak-
tywna makieta edukacyjna oraz wiele multi-
medialnych projektorów odkrywających ta-
jemnice lasu. Przy sprzyjającej aurze młodzi 
turyści wybrali się także do zagrody żubrów.

Podczas drugiego turnusu dzieci spędzi-
ły wspaniały czas w dworku Marii Dąbrow-
skiej w Russowie, biorąc udział w inspirują-
cych warsztatach i zwiedzając malownicze 
otoczenie. Pod okiem doświadczonych in-
struktorów piekły ciasteczka i budowały 
domki dla owadów. Spacerując po pięknej 
posiadłości, poznali historię Dąbrowskiej 
oraz ciekawostki związane z tym miejscem.

Półkoloniści odwiedzili także Sowę, 
czyli Strefę Odkrywania, Wyobraźni i Ak-
tywności w  niedawno otwartym Centrum 
Aktywności Społecznej Kolejarz w Nowych 
Skalmierzycach. Mieli okazję uczestniczyć 
w różnorodnych interaktywnych ekspery-
mentach oraz warsztatach, które rozwijały 
ciekawość świata i umiejętności naukowe. 
Wizyta była nie tylko świetną zabawą, ale 
także cenną lekcją interdyscyplinarną, któ-
ra na długo pozostanie w pamięci. Na zakoń-
czenie na dzielnych odkrywców czekała nie-
spodzianka - seans filmowy w kinie. 

W programie znalazło się także wiele 
miejsca na sportową rywalizację. Oprócz 
codziennych rozgrywek w hali sportowej 
i na boisku szkolnym, dzieci wybrały się 
do kręgielni. Po emocjonującym konkur-
sie przyszedł czas na wyczekiwaną wizytę 
w lodziarni, gdzie można było znaleźć nieco 
ochłody w upalny dzień. 

Półkolonie organizowane zostały dzięki 
dofinansowaniu, jakie stowarzyszenie pozy-
skało z budżetu Gminy i Miasta Nowe Skal-
mierzyce w ramach dotacji konkursowej 
na działalność na rzecz dzieci i młodzieży 
oraz dzięki wsparciu ze środków Gminne-
go Programu i Profilaktyki Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Gminie i Mie-
ście Nowe Skalmierzyce na lata 2022-2025. 
Inicjatywę wspał również Miejsko-Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Nowych Skal-
mierzycach. Dziękujemy!

Aneta Powąska
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Dzieci wspólnie z panią psycholog zastanawiały się,  
jak  zadbać o swoje samopoczucie i relacje z innymi

Dzień Zdrowia Psychicznego
Temu, jak ważne jest zdrowie psychiczne, poświęcone 
były warsztaty, które odbyły się w klasach I-III w Szkole 
Podstawowej im. Adama Mickiewicza w Skalmierzycach. 

Dzieci wspólnie z panią psycholog zasta-
nawiały się, co zrobić, żeby zadbać o swoje 
samopoczucie i relacje z innymi, odwiedza-
jąc trzy escape roomy, w których czekały na 
nie różne zagadki oraz wyzwania. 

Pierwszy pokój zagadek poświęcony 
był pasjom, które warto posiadać i rozwi-
jać, by budować pozytywną samoocenę. 
W bibliotece szkolnej uczestnicy segrego-
wali przedmioty związane z różnymi zain-
teresowaniami, rozwiązywali zagadki za-
szyfrowane w kodach QR a także spotkali 
się z ekspertem Jakubem – uczniem kl. 6, 
który opowiedział o swoich zamiłowaniach 
do łowienia ryb i jazdy na motocyklach.

W kolejnym pokoju uczniowie dowie-
dzieli się, jak ważna dla komfortu psychicz-
nego jest aktywność fizyczna i ile prawdy 

jest w przysłowiu „w zdrowym ciele zdro-
wy duch”. Podczas rozgrzewki i  ćwiczeń 
jogi wzmacniali swoje mięśnie, a przede 
wszystkim w przyjemny sposób pożytko-
wali zgromadzoną energię. 

W pokoju trzecim dzieci zastanawia-
ły się, jaki związek mają dobre relacje ze 
zdrowiem psychicznym. Dostrzegając swo-
je zalety i kierując wobec siebie przyjazne 
słowa wzmacniali poczucie własnej warto-
ści, a przy tym budowali dobrą atmosferę 
w grupie. Dostrzeganie pozytywów to cen-
na umiejętność na całe życie.

Był to owocny czas, który w ciekawy 
sposób przybliżył dzieciom tematykę zdro-
wia psychicznego.

Aneta Powąska

Sukcesy pierwszoklasistów 
ze Skalmierzyc w Gołuchowie
10 maja uczniowie klasy Ia i Ib ze Szkoły Podstawowej im. Adama 
Mickiewicza w Skalmierzycach zaprezentowali się w Gołuchowie 
podczas IX Przeglądu Twórczości Dziecięcej „Ze sztuką bezpiecznej”. 

Na uczestników czekało wiele atrakcji 
przygotowanych przez organizatorów, czy-
li Ośrodek Kultury Leśnej w Gołuchowie 
i Komendę Powiatową Państwowej Straży 
Pożarnej w Pleszewie oraz partnerów: Re-
gionalną Dyrekcję Lasów Państwowych 
w Poznaniu, Komendę Powiatową Policji 
w Pleszewie, Zajezdnię Kultury w Plesze-
wie, Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratun-
kowe w Gołuchowie oraz Ochotniczą Straż 
Pożarną w Gołuchowie. Niesamowite wra-
żenie na dzieciach zrobił namiot z pełnym 
zadymieniem i kamerą termowizyjną oraz 
pokaz z udziałem psa patrolowego. 

Podczas przeglądu indywidualnie zapre-
zentowali się: Julia Byzia, Zofia Sikora, Lena 
Stasiak oraz Jan Olszyna. Klasy pierwsze 

wspólnie wystawiły spektakl pt. „Kto ma 
olej w  głowie”, które zwracało uwagę na 
podstawy proekologiczne. 

Szczególnie doceniony został wy-
stęp Leny Stasiak, która zaprezentowała 
wiersz Bożeny Piergi pt. „Pod napięciem” 
i uplasowała się na III miejscu w kategorii 
szkół podstawowych. 22 maja podczas fi-
nału i wernisażu wystawy „Za górami, za 
lasami… Zwierzęta leśne w bajkach i ba-
śniach”  w Gołuchowie Lena odebrała na-
grodę indywidualną oraz wyróżnienie za 
występ teatralny przygotowany przez kla-
sy pierwsze pod opieką wychowawczyń 
Anny Dziadkiewicz i Marity Kowalczyk.

 
Anna Dziadkiewicz
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34. Ogólnopolski Wyścig Kolarski
W dniach 5-7 lipca miał miejsce Ogólnopolski Wyścig Kolarski, który tym razem rozgrywał 
się na drogach Wysocka Wielkiego (5.07), Chynowy (6.07) i Droszewa (7.07). 

Była to już 34. odsłona tego wielkiego 
święta kolarskiego, podczas którego w re-
jon południowej Wielkopolski zjeżdżają nie 
tylko zawodnicy, ich rodzice i trenerzy z ca-
łego kraju, ale i zza granicy. W tegorocznej 
edycji około 170 młodych kolarzy rywali-
zowało ze sobą na odpowiednich do wieku 
długościach tras – w sumie od 27 aż po po-
nad 125 kilometrów. 

Pasja, którą można dostrzec w oczach 
tych młodych kolarzy, inspiruje i zasługuje 
na podziw. Wielkie brawa dla wszystkich 
startujących! – podsumował burmistrz Je-
rzy Łukasz Walczak, który wraz prezesem 
kaliskiego Wielkopolskiego Związku Ko-
larskiego Lucjuszem Wasielewskim oraz 
pozostałymi gośćmi i sponsorami wręczał 
zawodnikom puchary i medale.

Dariusz Smułka

Sukces Solomii na międzynarodowej arenie
W dniach 6-16 lipca br. Solomiia Sava, 

laureatka nagrody sportowej Burmistrza 
Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce (gim-
nastyka – akrobatyka), uczestniczyła w fe-
stiwalu Top Art Festival „La Costa Musical”, 
który odbył się w Blanes na Costa Brava 
w Hiszpanii. Dla mieszkanki Gminy udział 
w tym międzynarodowym wydarzeniu 
okazał się nie tylko wspaniałą artystyczną 
przygodą przeżywaną wspólnie z utalento-
waną młodzieżą z całej Europy, ale i obfito-
wał w niemałe sukcesy.

Solomiia zdobyła pierwsze miejsce za 

występ solowy – choreografię jazzową pt. 
„My love” oraz Grand Prix za taniec grupo-
wy (jako członkini ostrowskiej Grupy Ba-
letowej Gwiazda) – choreografię modern. 
Ponadto otrzymała nagrodę specjalną, jaką 
jest zaproszenie do udziału w warsztatach 
Barcelona City Ballet. 

Bardzo dziękujemy za wsparcie ze strony 
samorządu gminnego na czele z Panem Bur-
mistrzem. Otrzymana nagroda wspomogła 
w przygotowaniach do tego ważnego dla cór-
ki festiwalu – podziękowali rodzice Solomii. 

Magdalena Kąpielska

KLASYFIKACJA GENERALNA  
PO TRZECH DNIACH ZMAGAŃ
JUNIORKA MŁODSZA  
(10 KM + 38,8 KM + 28,8 KM):
1.	 Audinyte Auguste - Lithuanian National 

Team - z czasem 2:12:16
2.	 Okrucińska Maria - UKS Copernicus-

SMS Toruń - z czasem 2:12:32
3.	 Słomka Kinga - Stowarzyszenie 

Kolarski Mikołów z czasem 2:12:39
4.	 Mikutyte Auguste - Lithuanian 

National Team - z czasem 2:12:40
5.	 Spicarova Karolina - Spicar Team Force 

- z czasem 2:12:40
6.	 Sekta Agata - Avatar Silesia Team 

z czasem 2:12:59
JUNIOR MŁODSZY  
(10 KM + 58,2 KM + 57,6 KM):
1.	 Śledzinski Jakub - UKS Copernicus-

CCC-SMS Toruń - z czasem 3:02:03
2.	 Frankowiak Dawid - MLUKS Victoria 

Jarocin - z czasem 3:02:21

3.	 Stanik Marcel - LKS POM Strzelce 
Krajeńskie - z czasem 3:02:22

4.	 Błyskoń Jan - LKS Trasa Zielona Góra - 
z czasem 3:02:56

5.	 Niewiadomski Adrian - KLTC Konin - 
z czasem 3:03:01

6.	 Rutkowski Łukasz - Avatar Silesia 
Team - z czasem 3:04:55

MŁODZICZKA  
(5 KM + 29,1 KM + 21,6 KM):
1.	 Łyżwa Oliwia - Avatar Silesia Team - 

z czasem 1:45:31
2.	 Madejska Wiktoria - LMGKK Ziemia 

Brzeska Brzeg z czasem 1:45:35
3.	 Barczyk Mila - CZ. K.K.S. „Kolejarz-

Jura” - z czasem 1:45:49
4.	 Jaros Natalia - LKS POM Strzelce 

Krajeńskie - z czasem 1:45:51
5.	 Ruszkiewicz Lena - Avatar Silesia Team 

- z czasem 1:45:53
6.	 Kurek Nicole - UKS TFP Jedynka Kórnik 

- z czasem 1:45:53

MŁODZIK (5 KM + 29,1 KM + 21,6 KM):
1.	 Wrona Stanisław - KS Deichmann 

SKSM Mat Sobótka - z czasem 1:31:12
2.	 Janikowski Leon - KK Tarnovia 

Tarnowo Podgórne - z czasem 1:31:13
3.	 Bojnarowicz Oliwier - KS Deichmann 

SKSM Mat Sobótka - z czasem 1:34:31
4.	 Pastor Jakub - MLUKS Victoria Jarocin - 

z czasem 1:34:39
5.	 Dereszyński Fabian - UKS Koźminianka 

Koźminek - z czasem 1:34:46
6.	 Grygiel Jakub - MLUKS Victoria Jarocin - 

z czasem 1:34:52
ŻACZKA (3 KM + 9,7 KM + 14,4 KM):
1.	 Wojdyła Zuzanna - LMGKK Ziemia 

Brzeska Brzeg - z czasem 0:25:05
2.	 Wojdyła Hanna - LMGKK Ziemia 

Brzeska Brzeg - z czasem 0:25:05
3.	 Pastuszka Judyta - Avatar Silesia 

Team - z czasem 0:25:19
4.	 Król Zofia - UKS Kometa Obrowo - 

z czasem 0:27:28
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Czworo laureatów Powiatowego Konkursu  
,,Mistrz Ortografii i Mistrz Poprawności Językowej”

17 czerwca br. w Ostrowskim Centrum 
Kultury miała miejsce uroczystość wrę-
czenia nagród laureatom konkursu o tytuł 
Mistrza Ortografii i Poprawności Językowej 
dla uczniów klas II – VIII szkół podstawo-
wych powiatu ostrowskiego pod honoro-
wym patronatem Beaty Klimek – Prezydent 
Miasta Ostrowa Wielkopolskiego oraz UAM 
w Poznaniu. Konkurs składał się z trzech 
etapów. W gali finałowej udział wzięli: Se-
bastian Górski – wiceprezydent miasta, 
Paweł Rajski – starosta powiatu ostrow-
skiego, Marzanna Nowak – wiceprzewod-
nicząca Rady Miejskiej. Natomiast gościem 
specjalnym był profesor Jarosław Liberek 
– językoznawca z Uniwersytetu im. Adama 

Mickiewicza w Poznaniu, który swoim wy-
kładem o poprawności językowej w życiu 
codziennym uświetnił przebieg spotkania.

Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Pol-
skich Noblistów w Nowych Skalmierzycach 
i tym razem stanęli na wysokości zadania. 
Laureatami konkursu zostali: w kategorii 
klas II-III Kornel Kuźnicki, w kategorii klas 
IV-VI Marcin Matuszak, natomiast w kate-
gorii kl. VII-VIII Wiktoria Błaszczyk i Ksa-
wery Ambrożak. Serdecznie gratulujemy 
naszym mistrzom i życzymy dalszych suk-
cesów. Uczniów do konkursu przygotowy-
wały: Danuta Woźniak, Aneta Mikołajczyk 
oraz Dorota Bukowska.

Dorota Bukowska

Terminarz rozgrywek 
KS POGOŃ  
Nowe Skalmierzyce 
III Liga 2024/2025, 
grupa 2,  
runda jesienna

Pogoń Nowe Skalmierzyce - Kotwica Kórnik 21 sierpnia, 17:30
Elana Toruń - Pogoń Nowe Skalmierzyce 24 sierpnia, 18:00
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Wda Świecie 31 sierpnia, 12:00
Wybrzeże Rewalskie Rewal - Pogoń Nowe Skalmierzyce 7 września, 18:00
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Vineta Wolin 14 września, 15:00
Noteć Czarnków - Pogoń Nowe Skalmierzyce 21 września, 18:00
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Gryf Słupsk 28 września, 15:00
Sokół Kleczew - Pogoń Nowe Skalmierzyce 5 października, 15:00
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Unia Swarzędz 12 października, 14:00
Polonia Środa Wielkopolska - Pogoń Nowe Skalmierzyce 19 października, 18:00
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Zawisza Bydgoszcz 26 października, 14:00
Cartusia Kartuzy - Pogoń Nowe Skalmierzyce 2 listopada, 18:00
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Pogoń II Szczecin 9 listopada, 12:00
Flota Świnoujście - Pogoń Nowe Skalmierzyce 16 listopada, 13:00

5.	 Gałęska Magdalena - Szkółka Koryta - 
z czasem 0:27:28

6.	 Sieradzka Weronika - UKS 
Koźminianka Koźminek - z czasem 
0:27:28

ŻACZEK (3 KM + 9,7 KM + 14,4 KM):
1.	 Kujawa Oliwier - KK Tarnovia Tarnowo 

Podgórne - z czasem 0:22:55
2.	 Jezierski Szymon - UKS 

„Stobrawa”Kluczbork - z czasem 
0:25:05

3.	 Łączkiewicz Igor - UKS Koźminianka 
Koźminek - z czasem 0:25:05

4.	 Chłopecki Oskar - KLTC Konin - 
z czasem 0:25:05

5.	 Palusiński Adam - UKS Zefir Wola 
Droszewska - z czasem 0:25:05

6.	 Skowroński Aleks - KK Tarnovia 
Tarnowo Podgórne - z czasem 0:25:051
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